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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Królestwo Lonabardzko-Wenectie.

—  Z  lV enecji d. 16. styczn ia . —- 
W sobotę d. 14. b . m . o godz. 2 po południu 

miasto nasze miało ten zaszczyt oglądać w m u- 
, rach swoich JKM. arcyltsięcia K arola, a o godz.
6 wieczorem JKM. króla Obojej Sycylii i młodą 
ltrólową, Maryję T e re sę , tegoż Najjaś. małżon
kę, oraz JKM. hrabiego Syrakuzy brata JKMości, 
któreto dostojne osoby przy swojem wyładowa
niu przyjmowane były przed ltról. pałacem przez 
hrabiego de Spaur i dowódzcę twierdzy kawa
lera de Steiuinger. Dniem  wprzódy przybyli 
tutaj tak JKM. książę Salcrneński .jakoteż JKM. 
księżna Salcrneńska. Wszystkie te dostojne oso
by zajęły pomieszkanie w c. k. pałacu.

JK'VL arcyksieciu Karolowi składał wczoraj o 
godz. 9 z rana uszanowanie Jego Kminencyja 
tutejszy kardynał patryjarcha, poczóm guberna
tor prowincyj weneckich miał ten zaszczyt przed
stawiać tajnych radzców, równie jak  wszystkich 
naczelników władz wyższych. Potem  J. K. Mość 
przyjmował tak feldmarszał-leitnanta kawalera 
de Steininger na czele korpusu oficerów c. 
... załogi, jakoteź wice - admirała feldmarszal- 

lejtnanta margrabiego Paulucci, na czele korpusu 
oficśrów c. k . marynarki.

Dostojne przebywające tutaj osoby w ciągu 
dnia powyższego uradowane zostały przyjazdem 
Ich C. II. Mości Wielkiego księcia i Wielkiej 
księżnej Toskańskiej.

J- C. II. Mość arcyksiążę Karol zwiedzał dnia 
tegoż w towarzystwie JKMości króla i królowej 
^k o jó j Sycylii, kościół i skarb St. M arka, po
tem  pałac książęcy i bibliotekę ; poczem  JKM. 
krcl Obojej Sycylii wezwał do siebie na objad 
tak Jego Em in. kardynała patryjarchę , jakoteż 
hrabiego Spaur, kawalera de Steininger i wice
admirała margrabiego Paulucci,

W dowód uczczenia i hołdów ku tym kró
lewskim i najwyższym osobom, wieczorem teatr 
A p  ° l i n a  okazale był oświetlony, gdzie te dostoj
ne osoby przy 'pokazaniu się Bwojem w’teatrze od 
icznej publiczności z nadzwyczajnemi oznaka

m i radości i trzykrotnym  jedno-głośnym  wiwa
tem  przyjęte by ły , któreto dowody uczczenia

ponowiły się także w chwili, gdy najdostojniej
sze osoby po skończonym balu gmach teatralny 
opuszczały. (Gazz. d. V en .)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
Przez Havre otrzymano z Nowego Yorku wia

domości do 24. grudnia : Jenerał Jackson tak 
dalece powrócił do zdrowia, iż przyjmował oso
by , które z nim  o ważnych sprawach mówić 
miały-

Nowy prezydent Texas, jenerał Houstun, który 
otworzył drugi kongres w Texas w październiku, 
mianował członków swojego gabinetu. Składa 
się on z St. Augustin , jako sekretarza Stanu 
(spraw wewnętrznych) z H. Sm ith , jako sekrcr 
tarza skarbu, z T . J. Busk sekretarza woiny, S. 
Fisher, sekretarza marynarki i J. Collingworlh 
jeneralnego prokuratora. — Texas wysłało tak
że do Anglii i Francyi kom isarzy, dla traktowa
nia o nznanie niepodległości i o zawarcie handlo
wych stosunków.

Z Texas dowiedziano się, że Santanna, podług 
dawniej udzielonej w gazetach, ugody, nakoniec na 
wolność został wypuszczony, i był w drodze do 
Washingtonu. Jednakże Mexykanie ciągle trwa
ją  przy zamiarze powtórnego opanowania odpa- 
dłćj prowincyi. Jenerał Bravo w tym celu ze 
znacznem wojskiem posunął się do San Luis de 
Postosi, i wydał ognistą odezwę do swego woj
ska. W skutek tych wypadków jenerał Jackson 
wysłał dnia 22go grudnia drugi krótki adres 
do kongresu, w którym  oświadcza, iż w całe nie 
będzie się mięszał do walki Mexykanów i  T e - 
xanami, i odmawia uznanie niepodległości T e- 
xas dopóty , pokądky drugie jakie państwo, lub  
sam  Mexyk nienznał że jes t wolne. Odpowiedź 
ta jenerała  Jackson miała sprawić głębokie wra
żenie.

Portugalija.
Lizbońskie wiadomości z d. 4go stycznia gło

szą, że w kortezach zrobiono wniosek do zaślo- 
bienia księżniczki Amalii, najstarszej córki księż
ny Braganza z Dom  ^Pedrem, najstarszym sy 
nem  margrabiego L o u le ; niewątpią, iż wniosek 
ten  przyjęty zostanie. Z drogiej strony znowu
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była rzecz niepewna czyli margrabia przyjmie 
poselstwo do Londynu.

i Hiszpanija.
N a posiedzeniu kortezów d. 2. stycz pan Lopez, 

m inister spraw wewnętznych, mówił o wzięcia 
Bilbao, jako o wypadku wynikającym z działań i 
usiłowań m inisteryjnm  W ojsko porównywał z ty
tanami szturm ującymi do nieba, które nie tylko 
nieprzyjaciół, ale nawet zwyciężyło same ży
wioły. Wzięcie B ilbao , mówił o n , wyższe jest 
nad wszelkie pochwały, chociaż wińmy, jak sam 
E spartero  wyznał, że bez pomocy Anglików nie 
byłby odparł karlistów. »Na oszczerstwa swoich 
nieprzyjaciół (tak kończył Lopez) ministrowie 
odpowiadają zwycięstwami.*

Najnowsze gazety i listy odebrane w Paryżu 
dochodzą do d. 9. stycznia. Podług dz. B evista  
bank San Fernando miał rządowi pożyczyć 15 
milijonów reałów na utrzymanie wojska.

Jenerał Evarista Sau M iguel, który niedawno 
ze swej posady jeneralnego kapitana Arragonii 
złożony został, jako deputowany zajął miejsce 
w kortezach i na posiedzeniach 4. i 5. stycznia 
usprawiedliwiał się ze swego urzędowania, przy- 
czern tak mocne wniósł zażalcne przeciw m i
nistrom , iz ci skoropisom zakazali, wciągać słów 
jego do protokółu.

Wiadomości z Madrytu z d. 9. stycznia zwia
stu ją : M inisteryjum w teraźniejszym swoim1 skła
dzie bardzo jes t zagrożone. Znaczna liczba deputo
wanych ininisteryjalnych, oświadczyła, że będzie 
głosować przeciw m inisteryjum , jeżeli wydziały 
łinansów , spraw wewnętrznych i wojny, dotąd 
sprawowane przez Meudizabala, Lopeza i Verę 
inaczej osadzone nie będą.

Gazeta Madrycka z d. 9. stycznia zawińra na
stępujący raport jenerała Espartero do ministra 
wojny: Escellencyjo l Pomimo grubo leżącego 
śniegu, żołnierze są zajęci przyciągnieniem dział 
do m iasta , zdobytych w pamiętnej nocy 24go 

'oraz amunicyi, i znacznych zapasów wojskowych 
jakie się w naszą moc dostały. Zawierucha 
śnieżna trwa ciąg le; lecz skoro ustanie, a śnie
gu cokolwiek ubędzie, zabierzemy się do wysa
dzenia w arowni, jakie powstańcy przeciw mia
stu na całej linii wysypali. Zdrowie m oje jest 
w stanie cierpiącym , jedualtże we wszystkich 

• działaniach, które mogą przynieść pożytek z od
niesionego zwycięztwa , bedę zaczepnie wystę
pował. Zdaje się że ani ViJlareal ani Eguja 
nieośmielili się, pokazać pretendentowi; jak  sły
chać, ostatni ten udał się do D urango, skoro o 
pobiciu swoich odebrał wiadomość. G o raez , 
który bitwie obecny był z wojskiem , przypro
wadzonym z głębi k ra ju , m a mieć powierzone 
sobie dowództwo.

Wiadomość z Monitora jakoby karliści na no
wo mieli zająć wzgórza Santo Domingo w bliz- 
kości Bilbao, jest bezzasadna.

iszą z Bajonny z 9. stycznia : Karliści posta
nowili , opaście stanowisko pod Irun, skoro E - 
vans wyruszy z S. Sebastian. Artyleryję sWoja 
odprowadzili do Hernani.

Angielski kom isarz, pułkownik Wylde, który 
jadąc z Portugaletty, kilka dni tu  (w Bajonnie) 
zabawił, na usilne wezwanie Esnartery, ud się 
spiesznie do Portugaletty. Pomieniony jenerał 
zdaje się nie chcieć żadnego innego oficera przy 
głównym sztabie , prócz angielskiego pułkowni
ka, za którego radami bezwarunkowo idzie.

Bajonna d. 14. stycznia; »P. E rro  podał o 
swoje uwolnienie od służby. Arcybiskup Leouu 
mianowany został prezydentem  rady ministrów 
i ministrem sprawiedliwości. Inni ministrowie 
przyjęli posady podsekretarzów Stanu.

Podług dz. Phare de Bajonne  z d. 12. sty
cznia, w algierskiej legii cudzoziemskiej , stoją
cej w pobliżu Pam peluny ogołocone! *e wszyst
kiego, i zostawionej przez rząd własnemu loso
wi , panuje wielkie rozjątrzenie. Dwóch ofice
rów wzywało swoich towarzyszy do podniesienia 
buntu , za pomocą którego zaspokoiliby swoje 
preteasy je; wyznanie to jednakże było z obu
rzeniem  przyjęte. Obadwaj buntownicy, na roz
kaz pułkownika Conrad, uwięzieni zostali. Na
zajutrz, d. 31. grudnia, korpus oficńrów podał 
adres do pułkow nika, żądając skasowania tych 
dwóch oficerów. *

G azetta de France % 3. 47. stycznia pisze: 
Otrzymaliśmy wiadomości z król. głównej kwa
tery , które d. lOgo wieczór dochodzą. Iiarol V. 
ciągle znajduje się Durango^ a główna kwatńra 
i> fanta Don SebaBtyau je s t w Zornozie.

Tenże dzicńnik pisze z Bajonny: P ro jek t Ri- 
bera i Narvaeza, udania się do Bisltai i Guipu- 
scoa, znany jes t w królewskiej głównej ltwatń- 
rze. Użyto wszystkich środków, aby ten projekt 
się nieudał. Trzy karlistowskie batalijony wy
prawiono 3o Nawarry, dwa drugie m ają stanąć 
na linii z Arlabar, a oprócz tego znaczne siły 
piechoty i jazdy połączą się, dla wzmocnienia dy- 
wizyi Guibelaldes, stojącńj w Hernani. Fałeży
wic doniesiono, jakoby karliści mieli ściągnąć 
swoje działa ze stanowisk pod Fuentarabia; u- 
mocniają się oni raczej na tym punkcie, jak 
około I ru n ; przed trzem a dniami zaprowadzono 
tam  cztery haubice. Niepomyślna pogoda po
psuła oszańcowania \y Oyarzun i H ernan i, lecz 
pospieszono z rychłem  usprawnieniem onych 

Podług listów z San Sebastian z d. 1. stycz-: 
Angielska legija przygotowała się do pochodu.
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Rozdzielono między żolnićrzy 10000 fsz. (250,000 
fr.) , które dał rząd hiszpaóski.

W ielka B ry tan ija  i Ir lan d y ja .
B righ ton  G azette  donosi, iż królowa m a się. 

lepićj , t a k , ze d. 11. stycznia rano mogła wy
jeżdżać.

Urzędowa londyńska gazeta zawiera liczny spis 
awansów tak w służbie lądowej, jak  morskiej.

W Londynie co raz bardziej rozszerza się in- 
fluencyja, i tam uje bieg interesów publicznych 
i rywatnych. W banku angielskim brakuje 130 
sekretarzy z powodu tćj słabości; podobny przy
padek m a m iejsce na poczcie, w urzędzie akcy
zowym , ce lnym , w różnych rządowych biórach 
i na wszystkich teatrach. W browarze Barclaya 
i Perkinsa zachorowało około 60 robotników. 
Całe rodziny dotknięte są tą słabością, która ich 
zmusza do zawieszenia wszelkiej pracy.

F ran cy ja .
Na posiedzeniu izby parów dnia 11. stycznia, 

m arszałek Soult w len sposób się wyraził co do 
interwencyi hiszpańskiej : vDnia wczorajszego
przy końcu posiedzenia, słyszałem pewnego m ó
wcę (p. Cousin) robiącego różnicę między inter- 
w encyją, a kooperacyja, której dokładnie rozu
m ieć nie mogłem. Wyznaję , iz różnica, jaką 
naznaczył, wydała się mi tylko subtelnością ję 
zyka , której m ój rozum  pojąć nie mógł. Nie 
chcę przez to bynajm niej obrażać pomieuiotiego 
mówcę. Podług m n ie , kooperacyja niczem nie 
jest jak  ukrytą interwencyją , haniebną, kom 
prom itującą interw encyją, któraby na kraj da
leko więcej włożyła obowiązków, niż otwarta 
interwencyją , której chorągiew narodowa zawsze 
przywodzić powinna. Mówiąc innem i słowami, 
nie pojm uje takićj kooperacyi, do której przy
znać się nie m ożna, której skutki mogłyby być 
bardzo oozciągłe, a którąby przedsięwzięto wchwili, 
kiedyby mogły wybuchnąć nagłe niebezpieczeń
stwa dla Francyi.® Poczem mówca wylicza szko
dy, jakie wynikły z poświęcenia francuzkiej legii 
cudzoziemskiej na hiszpańskiej z iem i, bez po
m ocy, bez pieniędzy, wystawionej na nienawiść 
Hiszpanów. »Jest to korpus — mówił cn — który 
chociaż wolny od zobowiązań swoich ku Fran- 
cy i, a od gabinetu Madryckiego opłacany, nie 
przestaje jednak w połowie być francuzkim. Iłrok 
tęn był fałszywy i szkodzący prawdziwemu in 
teresowi Francyi. Przypuściwszy, iżby zapobie- 
zono wszystkim zwykłym trudnościom , cózby się 
stało , gdyby w Pau organizowany francuzltś kor
pus wtargnął był do Hiszpanii pod dowództwem 
jeoera francuzkiegor ? Zapewne jenerał len 
byłby działał zgodnie z honorem. Mógłby woj

sko pod swemi rozkazami będące dobrze tylko 
prowadzić, lecz z tego nie wynika , aby jeg o ' 
położenie dobrem nazywać się mogło. Jeżeliby 
słuchał rządów królowćj ? YV takim  razie rząd 
fraucuzki wziąłby na siebie całą odpowiedzial
ność , albowiem jenerał od niego był' wysłany. 
Jeżeliby go dano pod rozkazy hiszpańskich je 
nerałów ? W ten czas wątpię , aby zostawiony sa
m em u sobie, chciał się poddać tem u dowódz
twu. A jednakże, gdyby o n , lub  który inny 
na jego m iejscu przychylił się do żądań hiszpań
skich jenerałów , na ten czas mógłby się zda
rzyć przypadek, szczególniej jeżeliby się znaj
dował w czasie ostatDich wstrząśnięć w Hiszpa
nii , ta m , gdzie niezawisłe junty powstały w Sa- 
ragosie , Barcelonie , W alencyi, Maladze i W ca
łej H iszpanii, m ów ię, mógłby się zdarzyć przy
padek , iżby hiszpańscy jenerałowie żądali od 
francuzkiego , aby wyruszył na przytłumienie 
tych zaburzeń. Równie jak  to mogłoby się zda
rzyć,, iżby od niego żądano, ażeby m iał w nich 
uczestnictwo. Czy też c i, którzy mieli myśl wysiać 
francuzkie wojsko pod dowództwem francuzkiego 
jenerała do Hiszpanii, przewidywali, że takim  
sposobem użyte być może ? Nie wierzę te m u , 
ani tem  mniej pomyśleć m o g ę, aby przewidzieli 
podobne w ypadki, albowiem bez wątpienia ze 
zgrozą cofnęliby się przed tą myślą , aby mieli 
dawać pom oc szerzącemu się powstaniu. A je 
dnak nie o wiele chodziło, aby ten przypadek 
nie miał miejsca , gdyż jenerałowie armii pół
nocnej wystąpili jak  buntownicy do obalenia po
rządku rzeczy wprowadzonego do H iszpanii, ą. 
to właśnie w chw ili, kiedy żołnierze nasi byli 
gotow i, wejść tam że . . .  Tylko pod tym wa
runkiem  mogę przypuszczać interweucyję , je 
żeliby odpowiedziała interesowi Francyi, jeżeliby 
nastąpiła jak wszystka inna operacyja, w którćj 
Francyia może mieć udzia ł, czyto w Hiszpanii, 
czy w innych krajach , ponieważ, pod tym wa
runkiem* dane jest bezpieczaństwo , gwarancyja, 
wykonanie ustaw , słowem wszystko , co zape
wnia pomyślność dobrej sprawie. Krótko m ó
wiąc , zdaniem m ojem  nie zdarzyła się okolicz
ność , w którejby interwencyją do Hiszpanii była 
potrzebną , a kooperacyja, jak  ja utrzym uję , 
jest ukrytą interw encyją, która m oże ściągnąć 
największe szkody, o jaltich w części tylko na
pomknąłem.®

Narady nad pojedyńczemi paragrafami adresu 
do odpowiedzi na posiedzeniach izby deputowa
nych d. 13. i 14. stycznia większą wzbudzały 
ciekawość, niż ogólne onegoż roztrząsanie. Przy 
3. $. p. Ha rcourt wszczął mowę o stosunkach 
Grecyi. Wyraził on życzenie, aby rządowi grec
kiem u z powodu, iż dwie pierwsze części pó-



-  76 —

życzki odpowiednio celowi użyte nie były, od
tąd wszelkiej pieniężnej pomocy odmówiono. 
Hrabia Mole odpowiedział, ze trzecia cząść po- 
zyczlti , o ile to Francyi tycze , nie będzie wy
płaconą , poliąd pewna rękojmia na stosowne u- 
życie i zwrócenie sumy daną nie zostanie. Między 
3. i 4. radzi! p. Odilon-Barrot, aby następujący 
włożyć dodatek : »Spokojoość Europy w len czas 
będzie niezachwianą , jeżeli zasadę onej stano
wić będzie poważanie praw traktatów , a między 
tem i prawami Francyja zawsze pierwsze miejsce 
dawać będzie starożytnej narodowości polskiej** 
Ministrowie, czyto z domniemania, że ten wniosek 
odrzucony zostanie, czy też przekonani, że choć
by go przyjęto , wszelako byłby bez politycznej 
ważności, nie powstawali przeciw n iem u , tylko 
nie dali swoich głosów. P. Thiers i kilku de
putowanych z Tiers p a rli nie głosowali wcale. 
W  końcu gdy większość 189 głosów przeciw 181, 
zgodziła się na przyjęcie wniosku, powstało wiel
kie zamieszanie. Z lewej strony głośne dano 
oklaski. Poczem p. O dilon-Barrot, który znowu 
zdaje się chcieć stanąć na czele parlamcntowej 
opGzycyi, zabrał głos, aby przy G. tyczącym 
się Szwajcaryi, czynić zarzuty. Zapytał on , azali 
to prawda , że Conseil, którego wydania ze Szwaj
caryi domagał sio rząd francuzki, przez tenże 
rzad na szpiega był do Szwajcaryi posłany? Na 
to pytanie odpowiedział prezydent gabinetu hr. 
Mole , że nie on, lecz jego poprzednik p. Thiers 
zadał ‘wydania Conseila. Gdy wstąpił do mini- 
s te ry ju m , wtedy właśnie rząd Berneński p u 
blicznie gorszące rozpoczął śledztwo o to , czy 
Conseil jest szpiegiem , a sprawa jeszcze wa
żniejszą się sta ła , gdy się wytoczyła do se jm u , 
który bardzo obrażającą dał Francyi odpowiedź. 
P . M ontebello, poseł do B erny , miał Conseila 
za wychodźcę. Słowem oświadczył hr. M ole, 
iż nic w tej m ierze nie uczynił, prócz że skoń
czył, co jego poprzednik zaczął. Teraz przy
szła kolej na pana Thiers w imieniu przeszłego 
gabinetu głos zabrać. Najpierw wyłożył on , jak 
zbrodnicze plany wychodźców łrancuzkich prze
bywających w Szwajcaryi wkładały obowiązek, 
użycia przeciw nim  ostrych, energicznych środ
ków, poczem przeszedł do sprawy Conseila. »Pra- 
gnę —  mówił on —  pod zaręczeniem honoru 
opowiedzieć t o , na com patrzał. Będąc m ini
strem  spraw zagranicznych, otrzymałem pismo 
od ministerstwa spraw wewnętrznych , podpisano 
przez ówczesnego podsekretarza stanu (teraz m i- 
ńistra) h r. Gasparin, w którem  żądano wydale
nia ze Szwajcaryi niejakiego Conseila , jako nie
bezpiecznego wychodźcę. Przełożono wydziałowi 
spraw wewnętrznych wyrok o konieczności tego 
wydalenia, i natychmiast przesiałem  posłowi w

Szwajcaryi do m nie wniesione żądanie. Nie wie
dząc , co jes t Conseil, uczyniłem to w sposób 
rzetelny. I teraz jeszcze nie w idm , co jest 
Conseil, i wiedzieć nie potrzebuję. Poźnićj do
wiedziałem się, iż rząd szwajcarski reklamował. 
Nie wiedząc, co jest ten Conseil, poparłem  m oje 
żądanie, Poseł również jak ja , był nieświadomy 
rzeczy. Zadając wydalenia Conseila, sadziłem , 
iż żądam wydalenia li tylko wychodźcy. —  Pan 
Montebello tak samo jak ja  myślał. Wiecój nie 
m am  co powiedzieć. Nie m niem am , izby honor 
kraju i zwyczajny tok parlamentowy więcej żądały.* 
P . Berryer do pytania Odilona- Barrot dodał je 
szcze in n e , czy w rzeczy samej Conseil m iał 
paszport wydany przez podsekretarza stanu spraw 
wewnętrznych , jakim  sposobem takowy otrzy
m a ł ,  i jak  sio to stało, że ten człow iek, zaktó* 
rym  na dyplomatycznej drodze jak  za wychodźcą 
reklam owano, w końcu pokazał się tajem nym  
wysłańcem. Dla dania na wszystko objaśnienia 
musiano wezwać ministra spraw wewnętrznych 
p. Gasparin, będącego w składzie przeszłego ga
binetu pod sekretarzem  stanu w tymże wydziale. 
Odczytał on pisaną m ow ę, w której oświadczył, 
iż co się tycze policyi państw a, obowiązkiem 
jego jest chować milczenie. (Zgiełkliwa przerwa.) 
Śród niebezpieczeństw grożących spokojności 
Francyi, jes t rzeczą wielkiej wagi, to potężne 
koło ciągle w ruchu utrzymać. Wzbraniał się on 
odpowiedzieć na pytanie, zwłaszcza gdy takowe 
nie wprost do niego (lecz do pana M ontalivet, 
który w ów czas był odpowiedzialnym m inistrem  
spraw wewnętrznych) odnosiło się. P. T e s te , 
należący do umiarkowanej opozycyi, odpowie
dział: Ilonor kraju ma być w tej sprawie do
tknięty, potrzeba więc , aby przez publiczne wy
jaśnienie rzeczy, w obliczu obcych krajów ten 
honor oczyścić. Teraz m inister sprawiedliwości 
p . Persil głos zabrał. Oświadczył on , iż p. Ga
sparin nie był wtedy odpowiedzialnym za czyn
ności wydziału , i jako podrzędny nie może ta
jem nic ministerstwa publicznie rozgłaszać; do 
ówczasowego zatem ministra p , Montalivet należy 
wytłumaczyć się , także i prezydent ówczasowe
go ministeryjum (p. Thiers) musiał przecie wie
dzieć, co się za niego działo. Poczem  odpowiedział 
p. T h ie rs , iż zaiste powinien był o wszystkiem 
wiedzieć, lecz nie wszystko wiedział. (Poruszenie.) 
Francyja m a prawo posyłać szpiegów do innych 
krajów równie jak  zkądinąd nasyłają ich do Francyi; 
lecz gdyby m i otwarcie powiedziano: »że Conseil 
jest szpieg, którem u aby kredyt zrobić , potrzeba 
zadać wydalenia go ze Szwajcaryi*, natenczaabym 
odpowiedział: »Nie czyńcie tego, i nie chciejcie, 
abym ja  to uczynił.* —  Nie pytano m ię wszakże 
o t o , i użyto mię jedynie jako m inistra spraw



zagranicznych; nie wiedziałem , kto byl Conseil, 
zostawiono mię w zupełnej o nim  niewiadomo- 
śc i, a tak błąd (je£eli był ja k i) ,  został popeł
niony. Nie do mnie należy, mówić kto winny, 
dowodzę tylko, ze winnym nie jestem . O trzy -- 
m ałem  pismo przez pana Gasparin podpisane, 
i stosownie do niego działałem. Gdybym był wie
dział to, co mi ukrywano, natenczas byłbym od
powiedzialny; lecz nic nie wiedząc, nie czuję 
się być winnym (wielkie poruszenie). —  P anD u- 
faure : »Zapytania zostały bez odpowiedzi; za
miast odpowiedzi, gabinet odpowiada przez za- 
cliowawc pieczęci, iż nić m a co powiedzieć. 
Ależ wypadek , o którym m ow a, zhańbiłby, je 
żeli to być może, Francyję. Czyliz izba, jeżeli pod
czas odroczenia zajdzie zmiana m inistrów ,odjęte 
ma praw o, żądać bliższego o czerń wywodu ? 
Czyliz gabinet będący w urzędowaniu, nie powi
nien zaopatrzyć się objaśnieniami wszystkich 
ważnych spraw , aby takowe izbie przełożyć? 
Gdyby wypadki uznane z a  pra\Vdziwe przez sejm  
szwajcarski, były fałszywemi, wtedy Franeyja 
miałaby prawo nalegać, aby Szwajcaryja ich 

fałsz uznała.0 Hr. Mole odpowiedział, ze Fran- 
cyja otrzymała od Szwajcaryi zupełne zadosyć- 
uczynienie, i powtarza, ze teraźniejsze ministe- 
ryjum  nie może być odpowiedzialne za sprawę 
Conseila , równie jak  p. T h iers , gdyż minister 
odpowiada tylko za swój własny postępek. Trzeba 
się więc trzymać pana Gasparin. Rozprawy 
zamknął, p. Odillon L! ar ro t, wnosząc, aby p. Gai- 
sparin porozumiał się ze swoim dawniejszym prze
łożonym p. M outalivet, i ju tro  dał odpowiedź.

N a posiedzeniu dnia l4go oświadczył p. Ga
sparin , iż wszystko, co czynił jako podsekretarz, 
było z rozkazu ministra spraw wewnętrznych. 
Odpowiedzialność zatćm cięży także na panu 

ontaliyet, co ón uznaje w następującym liście, 
odczytanym przez h r.M o le : sPanie prezydencie 
rady ministrowi To, co wczoraj mówiono w izbie 

eputowanych, wymaga z m ojej strony tłum a
czenia- Oświadczam zatem , iż odpowiedzialność 
za wszystkie czynności ministerstwa spraw wewn. 

.od 22. kwietnia do 6. września na mnie cięży. 
Itażda czynność mojej administracyi miała za 
pobudkę i cel dobro mojego kraju , honor jego 
* osobiste bezpieczeństwo króla. Ograniczam się 
na tem  wyznaniu , o którego prawdziwości nikt 
wątpić nie może. Iiażdy się przekona, iż m oje 
milczenie ugruntowane jest na prawdziwych za
sadach system atu konstytucyjnego. Zostaję i  t. d. 
Montalivet.« —-  Na tern oświadczeniu rzecz sta- 
Uęła- Inny równie ważny przedmiot do narad 

ad re su , tyczący się sprawy hiszpań
skiej. Hr. Moló pierwszy zabrał głos,aby w tym 
Względzie wyłożyć politykę rządu. Zamiarem

onego było , mówi! ón , ju ż  od lat sześciu, wspie
rać zasady konstytucyjne w H iszpanii, lecz bezr 
skompromitowania interesu Francyi, bez wmie
szania je j w niezliczone trudności otwartej inter- 
wencyi. Politykę tę, odpowiednią układom po
czwórnego przym ierza, zachowywały wszystkie 
ministerstwa od rewolucyi lipcowej , a nawet 
i przeszłe, albowiem p. T hiers sam w nocie z 18. 
m arca 1836 do gabinetu londyńskiego, odrzucał 
wszelki pomysł inlerwencyi i kooperacyi , opie
rając wzbranianie się to szczególniej na stanie 
rewolucyjnym Hiszpanii, i na osłabieniu władzy 
rządowej w tym  kraju. Dopiero kiedy swawola 
nowe i straszne poczyniła postępy, skłonił sie był do 
wpływania, a nawet do interwency.i, i obstawał 
przytem  po wypadkach w la Granja. P. Thiers 
przeciw tym  zaczepkom bronił swój systemat. 
Główną treścią jego mowy to by ło , iż zaraz 
z początku życzył lub iuterwencyi, lub mocnego 
wpływania, iż nigdy ani pomyślał przymuszać 
Hiszpanów w wyborze swojej konstytucyi , lecz 
tylko miał nadzieję uczynić ich rewolucvję um iar- 
kowańszą, broniąc je j przeciw karlizmowi. i prze
szkadzając, aby obawa narodu nie przeszła w rozją
trzenie.Przeszedł to pytanie we wszystkich jego po
staciach od czasu śmierci Ferdynanda VII. i starał 
się dowieść, iż obietnice wielokrotnie rządowi 
hiszpańskiemu robione, lecz nigdy nie dotrzy
m an e , przyprowadziły rząd do ostateczności* 
którą m u zarzucają te ra z ; że w poczwórnem 
przymierzu nie masz rozsądnej m yśli, gdy takowe 
na iune mocarstwa wkłada obowiązek , a F ran
cyję do niczego nie zobow ięzuje, że m oralne 
w sparcie, którćm  się chw alą, iż dano sprawie 
konstytucyjnej , dopomogło raczej karłistom, al
bowiem tron Izabelli II. zostawiono sam em u so
bie , że nakoDiec Franeyja m a nawiekszy interes, 
aby tę samolubną politykę porzucić, albowiem 
kontr-rewolucyja w Hiszpanii także i w Lizbonie 
takową wywoła, a tym sposobem upadnie stron
nictwo whigów i rozwiązanie się przymierza Fran
cy i z Anglii ą. Gdy p. Thiers skończył , depu
towany Ileb e rt nic nieznacząeą mową zam knął 
posiedzenie.

W skutek ostatnich rozpraw w izbie deputowa
nych rozeszła się w Paryżu pogłoska o zm ianie 
ministrów,, która wszakże jak  na teraz nie zasłu
guje na wiarę. Dwa dzienniki paryzltie Chro- 
nique de Paris  i JSouvelle M inerve  utrzym ują, 
iz w razie zmiany gabinetu marszałek Soult stanie 
na czele rządu, a jenerał Sebastiani otrzyma kie
runek interesów zagranicznych- — Chronique 
de Paris  pisze: »Oświadczenie marszałka Soult
w tbie parów i przybycie jenerała  Sebastiani. 
Stoją w związku z systematem politycznych wi
doków n ad a l, które nigdy nie ukryją się' p rzsa



I

■wzrokiem Wpływ mających mężów. Izba dzi
siejsza , m ająca teraz ideje tal; m ałoduszne, 
może spraw ić, iż teraźniejsze m ińistcryjum  
ustąpi. W takim razie król nie myśli udawać 
się do owych drobnych um ysłów , które pana 
T hiers otaczają. Ju ż  je s t więc przygotowane 
m inisieryjum , aby w razie potrzeby zastąpiło 
m iejsce pp. Mole iG u izo t; czoło kolumny sta
nowić będą wtenczas m arszałek Soult w Wydziale 
wojny, jenerał Sebastiani w iuleresach zagranicz
nych a lir. Mentaliyet w wewnętrznych. Inni 
członkowie zostaną dobrani z izby deputowanych. 
Z  nastaniem takiego m inisteryjum  rozwiązanie 
izby będzie miało miejsce." Całkiem w tej my
śli wyraża się N ouvclle JVlinervct iż ltról wręcz 
oświadczył się przeciw p. T hiers i Dupin.

Journa l le  D ro it z dnia 14go t. m . podaje 
oM eunierze co następuje : »Od kilku dni gło
szono , iż Meunier m a współwinnych , których 
•policyja juz wytropiła. Z temwszystkiem stały 
um ysł Meuniera , obstawanie przy te m » co raz 
powiedział, zbijają fałszywość tych pogłosek. 
Przypominamy sobie, iż nazajutrz po jego uwię
zieniu , kiedy jeszcze nazwisko swoje ukrywał, 
o którem  nie spodziewano się łatwo dowiedzieć, 
wuj jego pan liarre stawiony mu był nagle w wię- 
-zieniu, a te  niespodziewane odwiedziny, łzy i 
prośby starca, nie mogły na nim przecież wyci
snąć zeznania. Później po kilka godzin nada
rem nie go wybadywano. Również naprózno 
chciano się dowiedzieć o jego przeszłem  życiu, 
o jego postępowaniu od r. 1830. Ciągłe trzymał 
się. lego samego systemu, dawał też same odpo
wiedzi , jałto sam wymyślił ten zamach i sam 
wykonał, że od nikogo nie miał zachęty , ani 
znał żadnych współwinnych. T o jeszcze trzeba 
■dodać, iż w czasie śledztwa, które długością swoją 
mogło go znękać, w odpowiedziach swoich oka
zywał zgodność i przytomność umysłu. Wczoraj 
(13.) chciano wymusić na nim wyznanie, uży
wając za nowy środek gwałtownego wsirząśnienia 
um ysłu. M eunier od czasu jak  go o więziono, nie 
widział się z m a tk ą , która nagle zjawiła się w po
koju sędziego, gdzie się i óu znajdował. Matka 
zalała się łz a m i, uścisnęła go i  powitała tkłiwem 
im ien iem , zaklinając, aby, jeżeli m a współwin
nych , wymienił ich , a los jego może złagodzo
nym będzie. M eunier oddał się ■całkiem tym 
wynurzeniom czułości, a w końcu tak był wzru
szony, iż zmysły utracił. Ta rozdzierająca scena 
■osłabiła go nadzwyczajnie; poczem przyszedłszy 
do przytom ności, wyznał jak wprzódy, żo sam 
to zdziałał przez siebie, i źe niema wspóluików.

Z temwszystkiem uwięzienia ciągle trwają, a pan 
Lavaux, krewny jego , u którego pracował, wczo
raj na nowo był uwięziony i badany. Od trzech 
dni nastąpiło 24 uwięzień.*

Prussy.
Z  Berlina  15. styczn ia . —  W roku zeszłym 

zawinęło do portu gdańskiego 856 okrętów k u 
pieckich , między którem i było 400 p rusk ich ,
137 holenderskich, 55 angielskich, 1 belgijski 
i 1 amerykański. Wypłynęło zaś 862 okrętów 
kupieckich , a z nich 22 do portów rossyjskich,'
20 do pruskich, 325 do angielskich, 122 do hoł- 
lenderskich , 106 do fraecuzkich, 20 do am ery
kańskich i t. d. Z drzewem wypłynęło 330 okrę
tów, a ze zbożem  304. W roku zeszłym wy
budowało 2 nowe o k rę ty , a 3 są jeszcze na 
warsztacie. (U. P.)

Królestwo Polskie.
Olgoszono, że statki wodne z towarami do ex- 

pedycyi komory w Nieszawie łub z je j expedy- 
cyją spławiane, tylko dniem granice kraju prze
bywać m ogą, tudzież, że przybijanie do brzegów 
W isły z lakierni statkami w przestrzeni między 
granicą od Pruss a komorą w Nieszawie, je s t za
kazane ; kto żalem  przeciwko tym dwóm zaka
zom  postąpi, uważanym będzie za zbaczającego 
z trak tu , i ulegnie karze zip. 100, w przepisach 
już istniejących postanowionej. ( IV. H, i i3.)

WiadomoŁci handlowe i przemysłowe •

( Z  koreepondencyi pryw atnje.J

Ołomuniec d. 26. styczn ia  1837. Na targu 
tego tygodnia było tylko 298 wołów, a miedzy 
temi Jacka Krzemińskiego z Wojnicza, 104 sztuk, 
lecz len nie wiele tylko wołów sprzedawszy, 
z resztą 91 sztuk do Wiednia się u d a ł , nie mo- 
.gąc zgodzić się o ceny. Innych właścicieli by ' 
dło niniejszej jakości sprzedawano również ma- 
łem i party jam i, a nawet pojedyńczo. Dla W ić- 
dnia zakupić miano przed targiem około 400 
sztuk wołów, łącznio ze stadem  wołów p. Pau
lina , sztuk 104 , i które zaraz od Lipnik dalej ę 
W drogę popędzono. Cetuar mięsa dobrej ja* 
kości w Wiedniu ciągło jeszcze po 39 zr. w. w. 
sprzedają.

Zwracamy uwagę czytelników nfiszych na do
niesienie umieszczone w d/.iejszym Dodatku d° 
Gazety naszej, o udzielonym przywileju miasto 
Jarosławowi na 4ry nowe wolne jarm arki corolto-
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